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Ceny prenumeraty:
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Z przesyłką pocztowi 
miesięcznie . 2 K 6t h. 
kwartalnie . 7 „ 50 „ 
rocznie . .  Su „ — „

w  kraju i monarchii: 
z dwukrotną. 3 K — h. 
wysyłką . .  9 „ — „ 
r —ztewi, • .  36 „ — „

Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 1 
lub jego miejsce 24 hal. N a d esła n e  za wiersz pe« 1 
titowy hib jego miejsce 80 Lal. Po kronice wierss 1 
2 kor. Nekrologia za wiersz pcHtowy 60 hal. — j  
Drobne ogłoszenie po 6 hal. wyraz, wyrazy 1 
tłusteml czcionkami liczą s i ę p o . ó j n i e .  — Ntuner I 
pojedynczy we Lwowie 4 hak, na prowincyi 8  haL 1

Za codzienną dwukrotną dostawą do domu dopłaca 
się 60 halerzy.

W Niemczech m ie s ię c z n ie ......................4K  - h .
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 6 „ — „

A r  326. Lwów. sobota 14. października 1911. Rok 1.

Posiedzenie Izby posłów.

Wojna włosko-turecka.
Sprawy wewnętrzne.

Z chwili.
( Telefonem od naseego korespondenta)

Wiedeń, 14. października.
Po onegdajszym dniu pogłosek wczoraj na 

rałej linii nastąpiło uspokojenie umysłów. W 
chwili obecnej powszecJinie zapatrują się na 
sytuacyę bardzo trzeźwo, przeważyło bowiem 
zdanie pewnych kół politycznych, że na razie 
wszelkie kombinacye, tyczące rzekomego prze­
silenia — są przedwczesne.

W  Izbie toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusya drożyźniana, ale ze względu na sprawy, 
któremi zajmowano się w kuloarach, n ikt na 
nią nie zwracał uwągi. Dzień wczorajszy był 
mianowicie poświęcony konfereneyom w spra­
wie porządku dziennego, w szczególności kwestyi, 
czy uda s.ę przeprowadzić planowane odesłanie 
przedłożenia o regalacyi płac urzędniczych bez 
piei wszego czytania do komisyi budżetowej.

Poza tem dominowała sprawa kolejarzy. 
Przed południem  tuczyły się koniereneye naro­
dowych organizacyi kolejarzy z przywódcami 
narodowego Związku niemieckiego, poc em w 
południe poseł dr. S t ó l z e l  udał się do bar. 
Gautscha, aby go poinformować o stanie roko­
wań i o zmienionej rezolucyi Niemców, k tóią 
przystosowano do stanowiska, zajętego w tej 
sprawie przez Koło polskie, a za niem i przez 
inne stronnictw a Izby. Prezes m inistrów oswiau- 
czył jednak, iż rząd nie może czynić obietnic, 
wychodzących poza ram y przedłożenia, jak  dłu­
go trw a agitacya wśród funkeyonaryuszów ko­
lejowych i jak  długo przedłożenie rządowe nie 
będzie traktow ane porlam entarnie. Następnie 
kontynuowano konfereneye z kolejarzami; o go­
dzinie 330  po południu pp. S t ó l z e l ,  G r o s s ,  
W a b e r ,  K u i r s c h ,  H u m m e r ,  M a s t a l -  
k a  i B u r z i  v a  1 udali się znów do prezesa 
m inistrów z zapytaniem, jak  rząd odnosi się do 
zamierzonych przez posłów wniosków popraw­
czych do przedłożenia rządowego.

Bar. Gautsch oświadczył im w odpowie­
dz? w tonie bardzo stanowczym i w zupełności 
warującym dotychczasowe stanowisko rządu, że 
właściwie powtóizyć może tylko to, co już w no- 
łudnie, powiedział. Podkreślił następnie, że rząa, 
który sam z własnej inieyatywy wniósł przed­
łożenie o poprawę bytu urzędników, z pewno­

ścią życzliwie odnosi się do słusznych żądań 
kolejarzy, zaś co do dalej idących żądań wska­
zał na to, że posłowie żądają wprawdzie pod­
wyższenia, nie liczą się jednak z tem, że trze­
ba wpierw pomyśleć o pokryciu, a to tem tro ­
skliwiej, ile że Izba panów w kwestyi pokrycia 
jest bardzo drażliw a; zresztą będą mogli posło­
wie wnioski swoje przedłożyć w komisyach, 
gdzie też rząd szczegółowo wyłuszczy swoje 
wobec nich stanowisko.

W  końcu bar. Gautsch radził, aby Izba 
bez pierwszego czytania odesłała przedłożenie 
do komisyi. Na tę ostatnią radę, jak  się oka­
zało, godzą się już wszystkie stronnictwa, z wy­
jątkiem  grupy posła Sustersica. P bustersic 
oświadczył mianowicie, że dotąd nie może dać 
stanowczej odpowiedzi, póki nie zasięgnie zda­
nia swojej grupy.

Po kouferency? z bar. Gautschem konfe­
rowali posłowie znów z kolejarzami, ostrzega­
jąc ich przed biernym  oporem i przypom ina­
jąc, że nawet socyaliści nie chcą tego ruchu 
popierać. Oświadczono dalej kolejarzom, ze ze 
stanowiska konstytucyjnego czyni się wszystko, 
co jest możliwe, żfc przeto mogą oni spokojnie 
zdać się na akcyę parlam entarną.

Wobec tego należy się spodziewać, że 
wśród kolejarzy nastąpi uspokojenie i że co za­
tem idzie, nie przyjdzie do żadnych przykrych 
ostateczności.

Izba posłów.
(13. posiedzenie XXI. sesyi z dnia 13. października).

Wieaeń (TBK) Na wczorajszem posiedze­
niu Izba posłów po dokonaniu wyborów do ró­
żnych komisyi, przystąpiła do dajszej r o z p r a ­
w y  d r o ż y ź n  i a n e j .  Przem awiał poseł Z a- 
b r a d n i k  (samo?stn\ czesk. agr.), poczem za­
brał głos poseł Adolf G r o s s ,  k>ory polemizo­
wał z prezydentem ministrów w sprawie po­
glądu na zależność od W ęgier co do dowozu 
mięsa zagranicznego i bronił stanowiska, że taj­
ne umowy nie obowiązują parlam entu. Żąd mie 
Węgier, aby im przyznać kompensatę za przy­
wóz m ięsa argentyńskiego, sprzeczne jest z po­
jęciami narodów kulturalnych o dotrzymywa­
niu traktatów.

Mówca rozpatrywał z kolei obszernie spra­
wę mieszkaniową, dom agał się daleko idącycb 
opustów podatkowych w ttj sprawie, wydania 
ustawy o wywłaszczeniu na cele budowy tanich

mieszkań, żalił się na biurokratyczne stosowa­
nie ustawy o funduszu opieki mieszkaniowej, 
żądając, aby urząd opieki mieszkaniowej był 
niezależny od ministerstwa skarbu. Rzeczywiste 
złagodzenie nędzy mieszkaniowej może nastąpić 
jedynie po odpowiedim m  wyposażeniu fundu­
szu opiek mieszkaniowej. Wszyscy powinni się 
jednoczyć do walki z bogatymi agraryuszam i 
i w.elkimi kartelam i.

Po przemnt. e ostatniego wnioskodawcy, 
posła K u h n a, rozpoczęła się właściwa dy- 
skusya.

Poseł O l e ś n i c k i  oświadczył, że Rusini 
popierać będą wszelkie kroki, dążące do ulże­
nia nędzy ludności. Zarządzenia, wydane prze­
ciw drożyźnie mięsa i bydła, po większej czę­
ści nie doprowadzą do celu. Mówca zaleca za­
kładanie piekarni udziałowych, wielkich rzeźni, 
uregulowanie targów bydła, zniesienie podatków 
konsumcyjnych od środków żywności, wyklu­
czenie pośrednictwa, zniesiępie handlu  term ino­
wego, ścisłe zarządzenia przeciw nadużyciom 
kartelowym, świadome celu popieranie ro ln i­
czej produkcyi.

Mówca utrzymuje, że popieranie hodowli by­
dła, jakoteż inne podobne sprawy czysto rol­
nicze w Gaiicyi są kwestyami politycznemi. 
Subwcncye na hodowlę bydła otrzymują tylko 
stowarzyszenia rolnicze polskie. Rusini żywią 
dla klas robotniczych jak  największą życzli­
wość i wraz z nimi w ołają: precz ze sprawie­
dliwością zem sty! Mówca protestuje przeciw 
zarzutom, podniesionym przeciw jego partyi 
przez socyalistów we Lwowie, a zwłaszcza prze­
ciw zarzutowi, podniesionemu przez p. W ityka, 
jakoby party a mówcy występowała p"zeciw or- 
ganizacyom włościan ruskich. To jest oszczer­
stwem. Chłop ruski jest najuboższy z ubogich 
i nie jest niczem innem , jak tylko robotni­
kiem, który znikąd niem a obrony, gdyż nie 
posiada organizacyi. Chłop ruski jest podstawą 
narodu i dlatego bronić go jest obowiązkiem 
wszystkich posłów ruskicn.

Poseł G a n s e r  dom agał się zapobieżenia 
drożyźnie imeszkań.

Poseł S t a n e k  odpierał zarzuty, czynione 
rolnikom, jakoby winni byli drożyźnie mięsa 
i środków żywności.

Przemawiali jeszcze posłowie H a g e n -  
b o f e r  i R e n n e r ,  któ-y polemizował z wy­
wodami m inistra sprawiedliwości, zarzucając 
m a, iż usiłował podburzyć stan sędziowski 
pizeciw socyalnym dem okratom .



Btr. 2.

Ha tera d y s k u s j ę  e d r o t y ź n i e  
z a k o ń c z ,  & o i wyorano mówców geneial- 
oych.

Z kolei przystąpiono do dalszych obrad 
nad wnioskiem naglącym pcsłn O u i i b i c a  
w sprawie kolei dalm ackich. Przemawiali po­
słowie M a r k h l  i S m o d l & k a ,  który wzy­
w ał rząd, aby w toku rokowań z W ęgrami nie 
zmieniał status ąuo na kolei koszycko-bogu- 
mińskiej i Jabłonków-Cieszyn. Na tem  dysku- 
syę przerwano. Poseł D u r  i c h  wystosował na­
pytanie do prezydenta Izby w sprawie odpo­
wiedzi prezydenta gabinetu br. Gautscha na 
interpelacyę w kwestyi zamknięcia w W ieaniu 
szkoły czeskiej im. Komeńskiego.

Następne posiedzenie we w t o r  e k, z na­
stępujący m porządkiem dziennym : wniosek w 
sprawie drożyzny, przedłożenie urzędnicze 
i przedłożenie w sprawie zmiany regulam inu

Pojedynek na tle pelityeznent,
Wiedeń. (Tel. w l). Na wczorajszem posie­

dzeniu przyszło do pczyarego zajścia. Mianowi­
cie podczas mowy posła Rennera, który bardzo 
ostro atakow ał m inistra sprawiedliwości, poseł 
wszechniemiecki Malik dawał wyraz swemu za­
dowoleniu i rozmaitymi okrzykami ataaow ał 
sędziów styryjskich. — Posłowie niem. naród. 
M a r k h l  i W a s t i a n  oburzyli się na to i 
w kuloarach przyszło później między nimi 
a posłem Malik-iem do żywej wym iany słów, 
w czasie której padły ze strony posła Malika 
dość obrażłiwe słowa. W  następstwie tego po­
słowie M a r k h l  i W a s t i a n  w y s ła l i  s w y c h  
ś w i a d k ó w  d o  p u s ł a  M a l i k a .

Komisy* Koła polskiego 
dla spraw urzędniczych.

(Telefonem od naszego korespondentn).
Wiedeń, 14. października.

Koło polskie wysyła swych członków do 
komisyi urzędniczej w Izbie poselskiej, jednak­
że w inte esie galicyjskich funkcyonarynszy 
państwowych i kolejowych, w myśl wniosku 
posła dr. W ładysława S t e s ł o w i c z a ,  utwo­
rzyło w swem łonie specyalną komisyę dla 
spraw tazędniczych. Na pierwszew jej posiedze­
niu prezesem tej Komisyi wybrano wiceprezy­
denta Izby poselskiej dr. Ludom iła G e r m a -  
n a, wiceprezesem posła M a t a k i e w i c z a ,  
referentem posła d i. W ładysław a S t t  s ł o ­
w i e  z a.

Obrady na posiedzeniu tem były bardzo 
w yczerpujące; po przemówieniach szeregu m ó­
wców, uehwralono rozpatrzyć sprawy, dotyczą­
ce wszystkich kategbryi urzędników i służby 
państwowej i kolejowej, oraz sprawę drożyzny, 
która funkcyon«ryuszom państwowym i kole­
jowym tak silnie daje się we znaki. W  ogól­
nej dyskusyi wyrażono zgodnie zapatrywanie, 
że projekt rządowy kwestyi polepszenia bytu 
funkeyonaryuszy zarządu państwowego i kolei 
żelaznych w zupełności nie załatwia, a zgoła 
niefortunnym  pomysłem jest stworzenie tu/l- 
ciim między przedłożeniem o polepszeniu pobo­
rów urzędników i służby, a przedłożeniami po­
datkowemu

Komisya kołowa m a zamiar dołożyć 
wszelkich starań, aby sprawę polepszenia bytu 
urzędników i służby państwowej óraz kolejo­
wej posunąć naprzód, a w pierwszym rzędzie 
m a zamiar poczynić starania, by uzyskać od 
rządu takie środki zaradcze, które ułatwiłyby 
sferom urzędniczym zaopntrywanie się w środ­
ki żywności oraz umożliwić bodaj w części 
rozwiązanie tak ważnej dla kół urzędniczych, 
kwestyi mieszkaniowej.

Dalsze obrady komisyi Koła będą toczyły 
się na podstawie referatu, który wygotuje dr. 
Stesłowicz. Nazwisko referenta i jego dotych­
czasowa działalność są znakomitą rękojmią, 
ż Koło będzie mogło zyczenia i potrzeby 

urzędniczej rzeszy poznać jak  najdokładniej 
i mając wytyczone drogi swej akcyi w tym 
kierunku, podjąć ją  na słusznych i racyonal- 
nych podstawach.

W skazanem by było, aby galicyjskie 
związki urzędnicze oraz orgenizacye służby po­

stulały swe składały na ręce komisyi, wzglę­
dnie dr. Stesłowipza, jakc  jej referenta, by ku- 
misya mogła jak  najdokładniej przejść szcze­
gółowo i ująć żądania i życzenia wszystkich 
kategoryi urzędników oraz służny państwowej 
i kolejowej.

Akcya stronnictw w sprawie kolejarzy.
Wiedeń. (TBK). .Związek niem. n a r.“ u- 

chw alił dążyć do rozszerzeni? i polepszenia pro­
jektu  rządowego odnośnie do płac kolejarzy, 
biorąc za podstawę przedłożony przez j»ich mo- 
m oryał. Związek wyraził przypuszczenie, że nor­
m alny tok służby nie będzie zakłócony.

Także .Związek chrześcijańsko-spobczny* 
uchw alił starać się o rozszerzenie i polepszenie 
projektu rządowego w sprawie kolejarzy z szcze- 
gólnem uwzględnieniem najniższych kategoryi. 
Związek zastrzega sobie wolną rękę co dc po­
krycia tych wydatków.

Wiedeń. (TBK). W iec kolejarzy, zwołany 
na wczoraj przez Związek państwowy kolejarzy 
niemieckich i pi zez m em iecko-austryacki Zwią­
zek urzędników kolejowych, obradow ał przy 
bardzo licznym komplecie i uchw alił rezolucyę, 
w Której postanowił jeszcze zaczenać na prze­
bieg obrad w parlam encie, a równocześnie we­
zwać przewodniczących Związków narodowych 
kolejaizy, aby natychm iast poczynili kroki ce­
lem obrony żądań kolejarzy, jeśliby obrady w 
parlam encie napotkały na jakie przeszkody, lub 
też nie uwzględniały życzeń kolejarzy.

,Gu«eta Poranna* i  dnia 14. padźńerafka *f)ll

Aodyencya br. Gautscha u następcy tronu.
Wiedeń. (Tel. w ł ) Br Gautsch oył wczoraj 

przed południem  na posłuchaniu u n a ­
stępcy tronu. Audyencya trw ała półtorej go­
dziny.

inspektorowie dla nauki handlu.
Wiedeń (TBK). Minister oświaty m ianow ał 

szereg inspektorów dla nauki handlu . Okręg 
inspekcyjny dyrektora Akademii handlowej we 
Lwowie, radcy rządowego Antoniego Paw łow ­
skiego, pozostaje niezmieniony aż do czasu u- 
pływu term inu jego urzędowania.

Śm ierć m atki min. A ehrenthaia.
W iedeń. (T. w ł.)W czoiaj zm arła w miej­

scowości Doxau w Czechach 80-letnia m atka 
br, Aehienthala.

Z W ęgier.
Z plotek kuloarowych.

Budapeszt. (Tel. wł.) Akcva prezydenta 
Izby posłów Berzeviczy’ego jest już ukończoną 
i jak  się zdaje, me wydała pozytywnego rezul­
tatu.

Wczoraj złożył Koszutb wizytę u m inistra 
finansów. W izyta ia wywołała w świecie poli­
tycznym wi elkie wrażenie, Koszuth oświadczył 
jednakowoż, że odwiedził m inistra finansów w 
sprawie prywatnej jednego ze swoich wybor­
ców, a nie w żadnej sprawie politycznej.

Sprawy zagraniczne.

Wojna włosto-turocka.
Z tepetiu w ojny.

Porażka wojsk włoskich?
Frankfurt (Tel. wł.) „Frankfurter Zeitung* 

donosi z Konstantynopola, że w Trypolisie 
przyszło do ostrej w a lk i; W łosi mieli pozosta­
wić wielu zabitych i rannych, straty tureckie 
są względnie małe.

Konstantynopol. (Tel. \v ł)  Gazeta „Sabah‘ 
donosi, że przy zdobywaniu małego wzgórza 
został włoski oddział odparty przez wojska tu ­
reckie ; W ł o s i  z o s t a w i l i  p o d o b n o  1600 
z a b i t y c h  i r a n n y c h .

Ekspedycya włoska ląduje.
Trypoiic (TR K ) W yładowywanie muterya- 

łu wojennego dla korpusu ekspedycyjnego 
trw a w dalszym ciągu. Koipus ekspedycyjny 
złożony jest z silnych oddziałów piechoty i 
konnicy, oraz oddziału inzynieryi. Wszystkie 
oddziały zaopatrzone są w potrzebną broń i 
mają dość amunicyi. Zaprowiantowanie na 
czas dłuższy zapewnione. Służba san itarna w 
komplecie i dobrze zorganizowana. W yładow y­
wanie m ateryału wojennego ułatw iały łodzie 
rybackie. Sympatye dla W iochów, jak  sądzić 
można, wzrastają.

Rozprzężenie w wojsku turbckiem.
Rzym. (Tel. wł.). W  Trypolisie panuje spo­

kój; także wiadomości z prowincyi trypolit&ń- 
skiej brzmią pomyślnie dla W łochów. Komen­
dant wojsk tureckich m a obecnie zaledwie 3000 
żołnierzy, ponieważ arabscy reayfowie poucie­
kali ; w wojsku tureckicm  panują rozpaczliwe 
stosunki z powodu braku żywności.

konfisKaTa łoazi włoskbh.
Konstantynopol. (TBK.) W  Smyrnie skon­

fiskowano 65 łodzi włoskich. Również w Kon­
stantynopolu zatrzym ano kilka mniejszych sta­
tków włoskich.

Represye wobec Błochów.
Saloniki. (TBK.). Obywatele włoscy otrzy­

mali pozwolenie sprzedaży swoich nieruchom o­
ści. Skargi i spory będą traktow ane tylKo we­
dług prawa tureckiego. Zarządzono dalej, aby 
od W łochów pobierano wszystkie podatki, ja ­
kie są pobierane od obywateli tureckich. Dotąd 
nie widać, aby rozszerzył się bojkot towarów 
włoskich.

Konstantynopol. (TBK.). W łocli Bondini, 
dyrektor dziennika „Turcruie*, który zawieszo­
no, skazany został na grzywnę 4600 franków 
i wydalony.

Rzym. (Ag. Stetaniego). Rząd turecki za­
wiadomił ambasadorów w Konstantynopolu, że 
okręty włoskie, które będą przytrzym ane przy 
wybrzeżu tureckiem, lub na pełnem morzu, zo­
staną SKonfiskowane. Okręty państw  obcych 
podlegną konfiskacie, jeśli będą na swym po- 
sładzie wiozły kontrabandę. Dotąd nie stwier­
dzono żaunego takiego wypadku.

Konstantynopol. (TBK.). Korespondenci pism 
„Gorriere della Sen»“, „Tribuna* i „Giotnale 
d’Ita lia“ zostali wezwani do opuszczenia m iasta 
i wczoraj wyjechali.

Kontrrepresyo.
Rzym. (Tel. wł.) „Cowiere d’ Italia* dono­

si, że członkowie kom itetu m łodo-tureckiego 
zostali z Trypolisu wydaleni.

Cholera.
Mdlfa. (B. Reut.) W  Trypolisie w ybuchła 

c h o l e r a .  Cztery osoby już zmarły.

____________________________________ Nr. 826.

W znaku pokoweA.
M edyolatt, (Tel. wł.) Kom endant turecki 

w Trypolisie Munir pasza otrzym ał z Konstan­
tynopola polecenie, by się wstrzym ał z kapitu- 
•acyą, gdyż Turcy spodziewają się niebawem 
rozpocząć bezpośrednie rokow ania pokojowe z 
W łochami.

Konstantynopol. (TBK.) Jak  w m inister­
stwie sprawi zagranicznych słychać, Porta ua 
zapytanie mocarstw w sprawie pośrednictwa o 
pokój, odpowiedziała, że rokowania w tej m ie­
rze odbywrać się mogą t y l k o  n a  p o d s t a ­
w i e  u t r z y m a n i ?  z w i e r z c h n i c t w a  
T u r  c y i. Szczegóły poda dziś.

Odszkodowanie.
Mcdyolan. (Tel. wł.). „Gorriere della Se­

ra* donosi z Konstantynopola, że Turcya czyni 
obecnie obliczenia kosztów swej gospodam i w 
Trypolisie. Służyć one m ają za podstawę do 
ustalenia odszkodowania wojennego ze strony 
Wioch.
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Losy gabinetu tureckiego a rokowania pokojowe.
Paryż. (Tel. wł.). W  tutejszych kołach dy­

plom atycznych oświadczają, że o in ternencyi 
m ocarstw w sprawie zatargu turecko-włoskiego 
tak  długo nie ma mowy, jak długo brak gwa 
rancyi co do dalszych losów gabinetu tureckie­
go. W obec tego z naprężeniem oczekują dnia 
otwarcia parlam entu  tureckiego, który zadecy­
duje o dalszych losach gabinetu.

Akcya p. Steada.
Konstantynopol. (TBK). Na wczorajszej kon- 

ferencyi z m inistrem  spraw zewnętrznych Stead 
zaproponował, aoy cały zatarg włosko-turecki 
przedłożono sądowi rozjemczemu w Hadze. Por­
ta zgodziła się na to. Stead oświadczył, że jeśli 
W łochy propozycyę tę odrzucą, to wszyscy zwo- 
Jenoicy idei pokojowej na całym świecie, szcze­
gólnie w Anglii i Ameryce, będą bojkotowali 
handel włoski.

W obronie zwierzchnictwa Turcyi nad Krętą.
Kon8tnntyncpol. (TBK.) Jak  dzienniki do­

noszą, mocarstwa opiekujące się Krętą, odpo­
wiedziały na krok Porty, że konsulowie w Ka- 
nei otrzym ali polecenie wnieść u kom itetu wy­
konawczego protest przeciw zamierzonemu o- 
tw arciu Izby kreteńskiej w im ieniu króla gre- 
okiego.

Powstanie u i Chinach.
Pekin. (B. Reutera). Zgromadzenie praw o­

dawcze prowincyi Hupek zerwało stosunki z 
rządem cesarskim. Powstańcy tej prowincyi, 
k t ó r y c h  l i c z b ę  p o d a j ą  n a  15.000, mie­
li zdobyć 30 nowoczesnych arm at,

Z Czengtu donoszą, że powstańcy w Se- 
czuan zajęli cały obszar kraju a a  zachód od 
Minho. Ogień między powstańcami w fortach 
w W uczang, a okrętem wojennym chińskim, 
który pozostał wieiny, niebawem wstrzymano, 
gdyż urzędnicy konsularni angielscy i japońscy 
oświadczyli, że strzały zagrażają osadom cudzo­
ziemców.

Pekin. (Pet. Ag. tel.). W  prowincyi Seczu- 
an  powstańcy obsadzili Hsuezon i maszerują na 
Czuhing. Celem ich jest widocznie obsadzenie

MAURYCY LEBLANC.

" GRANICA.
POWIEŚĆ.

K franeusklege tłum aczyła Zofia H a b d a  ni; 6 w na.

Żyły nabrzm iałe krwią, białka przerżnięte 
krwawemi nitkam i, napełniały go nieopisaną 
trwogą. Zdawało m u się, że lada chwila staru­
szek runie m artw y na ziemię.

Minister obejrzawszy dokładnie podany 
przez Filipa świstek, zapytał:

— W  każdym razie, jakkolw iekby się rzecz 
m iała, panie Morestal, zechciej powiedzieć, czy 
słowa te zostały skreślone pańską ręką?

— Tak, panie ministrze. Opowiedziałem 
już panu szczegóły wizyty Durłowskiego w dzień 
napadu.

— Czy to wówczas po raz pierwszy to in­
dywiduum robiło usiłow ania ? ? . . .

— Tak, panie m inistrze — odparł More­
stal z niedostrzegalnym wahaniem .

— A więc ten p a p ie r ? . . .  te s ło w a ? .. .
— Zostały przezemnie skreślone podczas 

rozmowy. Po namyśle zmiąłem papier i wrzu­
ciłem do kosza. Widocznie Durłowski świstek 
ten podniósł za memi plecami i posłużył się 
nim do wykonania swych planów. Gdyby agen­
ci znaleźli go przy dezerterze, byłby niezbitym 
dowodem mojej wrspółwiny. Zarzuconoby mi to, 
co mi w tej chwili mój własny syn zarzuca. 
Ale spodziewam się, panie ministrze, że nie 
dasz wiary oskarżeniu mego dziecka.

Corbier po długiej chwili milczenia wy­
mówił :

— Oba rządy zgodziły się odsunąć na

głównych punktów  na lewym brzegu Jangse 
kiang.

Krytyczna sytuacya.
Londyn- (Tel. wł.) Ostatnie wiadomości 

z Chin brzm ią wprost rozpaczliwie. R e w o l u -  
c y a  s z e r z y  s i ę  w s p o s ó b  p r z e r a ż a ­
j ą c y ,  a bardzo niepokojący symptom należy 
upatryw ać w tern, że dywizya wojsk w prowin­
cyi H u p e przyłączyła się do powstańców. Oba­
wiają się powszechnie niepokojów bokserskich. 
Rewolucya kieruje się na razie przeciw dyna- 
styi, a nie przeciw obcym. Także w Kantonie 
i Nankinie obawiają się rewolty wojskowej.

Sytuacya w Hankau.
Londyn. (TBK). Powstańcy w Hankau zdo­

byli stacyę kolejową. Okręty obcych mocarstw 
pod kom endą adm irała floty japońskiej Hawa- 
szima wysadziły na ląd załogi, aby bronić ob­
cych posiadłości.

Londyn. (TBK). „Biuro Rentera14 donosi z 
Hankau, że naprzeciw nadesłanych tu  oddzia­
łów wojska rządowego wyszli powstańcy i usi­
łowali nakłonić je do połączenia się z nimi. 
W  ciągu dnia wczorajszego powstańcy zajęli 
Mandżu. Więzienia otwarto, a więźniowie zbie­
gli. W uczang i Hasiang są silnie obwarowane 
i zaopatrzone w arm aty. W W uczangu jest 
dość amunicyi.

I flota się buntuje.
Hankau. (Pet. Ag. tel.) Okręty, Które były 

dotąd wierne rządowi, przyłączają się do rewo­
lucjonistów , którzy z W uczang i Hasiang otrzy­
mali znacznh posiłki. Maroderzy i podpalacze 
są ostro karani. Ubiegłej nocy pięciu z nich po­
wieszono. Rewolucyoniści podpalili dom adm i­
nistracyjny i domy maroderów.

ir
Dla ochrony obcych poddanych.

Londyn. (Tel. wł.) Nadeszła tu wiadomość, 
że pod dowództwem jednego z japońskich ad­
m irałów wylądował w H ankau oddział obcych 
m arynarzy. Depesze dodają, że prawdopodobnie 
wylądowali m arynarze wszystkich obcych 
okrętów wojennych, które obecnie znajdują się 
w porcie.

bok wszystko to, co się tyczy dezercyi żołnie­
rza Baufelda, roli Durłowrskiego i oskarżenia 
współwiny, rzuconej na komisarza francuskiego 
i na pana, panie Morestal. W ydelegowali mnie 
jedynie w celu ustalenia, czy aresztowania do­
konano na tery tcu jum  niemieckiem, czy fran- 
cuskiem Moja misya jest bardzo ścisła. Nie 
chcę z niej zboczyć. Proszę cię więc, panie 
Filipie Morestal, powiedz mi, co wiesz w tej 
sprawie ?

— Nie wiem nic.

Wszyscy osłupieli.
Staruszek, zmieszany w najwyższym sto­

pniu, nie pomyślał nawet o zaprotestowaniu. 
Widocznie uważał syna za dotkniętego o- 
błędem.

— Pan nic nie wiesz? zapytał minister, 
nie zdając sobie jeszcze sprawy, do jakiego ce­
lu zdążał Filip. A jednak zeznałeś pan przed 
paru  dniam i, iż słyszałeś wyraźnie słowa ko­
misarza :

„Jesteśmy we F ra n cy i... zatrzymują komi­
sarza łrancuskiego . . . “

— Nie słyszałem tego.
— J a k to ! jakto 1 przecież byłeś p a r odda­

lony zaledwie o trzysta kroków od polanki 
Buttes aux L o u p s ...]

— Nie byłem tam. Rozstałem się z ojcem 
na górze Grand Chene i nic nie widziałem, nic 
nie słyszałem, co się stało po naszem roz­
staniu.

— A więc dlaczego zeznałeś pan prze­
ciwnie?

— Powtarzam  panu, panie ministrze, że 
byłem najmocniej przekonany, że popierając 
zeznania ojca, dopomogę do szczęśliwego zakoń­
czenia całej tej sprawy. t>ziś, wobec zaszłych

Wywiad u chińskiego ministra spraw zagrani­
cznych.

Wiedeń. (Tel. wł.). Chiński m inister spraw 
zagranicznych, bawiący obecnie w Badenie pod 
W iedniem, oświadczył jednem u z współpraco­
wników „N Fr. Presse“, że nie ma na razie 
żadnych autentycznych wiadomości z ojczyzny, 
„Zdaje się — mówił — że rewolucya ma cha­
rakter amidynastyczny, nie jest zaś skierowana 
przeciw obcym. W  W uczang przyjęły się nie­
stety ostatnim i czasy wśród młodzieży niezdro­
we idee. Jestem przekonany, że obcym nic złe­
go się nie stanie14.

Dalsze kroki wojenne monarchistów.
Paryż. (Ag. Havasa). Donoszą tu  z Lizbo­

ny : W edług pogłoski dotychczas nie potwier­
dzonej, spiskowcy przekroczyli granicę i zajęli 
jeszcze dwie miejscwości. Szczegółów brak.

Lizbona. (TBK). Latające kolum ny wojska 
rządowego przeszukują okolice nadgraniczne. 
Towarzyszą im ochotnicy cywilni. W górach 
rozstawiono straże.

Wymarsz wojsk francuskich do Casablanki.
Blidali. (Algier) (TBK.) Pierwszy pułk ty ra ­

lierów algierskich otrzym ał rozkaz pogotowia. 
Dnia 24 bm ma wymaszerować do Casablanki.

Cesarz W ilhelm w Cetyni!.
Cetynia. (Tel. wł.) W kołach dworskich 

twierdzą, że cesarz W ilhelm  na wiosnę, wraca­
jąc z Korfu, wstąpi na jeden dzień do Cetynii.

Z kraju.
ł  Stanisław Podobiński.

Kraków. (TBK.) Wczoraj zm arł tu, prze­
żywszy lat 44, radca m agistratu Stanisław Po­
dobiński, naczelnik wydziału skarbowego, ce­
niony przez szerokie koła obywatelskie z po­
wodu zalet charakteru.

wypadków, jestem zmuszony wyznać czystą 
prawdę.

Odpowiedzi Filipa były wyraźne, stano­
wcze i szybkie.

Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, że 
z góry je sobie ułożył i że nie cofnie się przed 
niczem

Morestal i Jorance słuchali go z trwogą.
Marta, nieruchom a, z oczyma wlepionemi 

w męża, milczała.
Minister badał dalej F ilipa:
— A więc, jednem  słowem nie chcesz 

pan brać na siebie żadnej odpowiedzialności?
— Bioorę odpowiedzialność za wszystko, 

co uczyniłem.
— Ale chcesz pan się usunąć od tej 

sprawv ?
— Tak.
— A więc m am  nie brać w rachubę ze­

znań pana i oprzeć się na niezachwianych ze­
znaniach p. Morestala, nieprawdaż?

Filip nie odrzekł ani słowa.
No cóżl — zawołał Morestal — nie od­

powiadasz?
W głosie starca przebijało sięą błaganie 

i jakiś jęk rozpaczy.
Gniew jego rozpłynął się prawne na widok 

cierpienia, malującego się na obliczu jedynego 
jego dziecka.

— Nieprawdaż? ciągnął dalej łagodnie, 
nieprawdaż? pan m inister może i powinien o- 
przeć się na moich zeznaniach.

— Nie, odparł krótko Filip.
Morestal zadrżał.
— Nie, ale dlaczego, dlaczego?
— Dlatego mój ojcze, że chociaż twe ze­

znania nie uległy żadnej zmianie, niemniej zau­
ważyłem w tobie od przeszłe trzech dni pewne 
wahanie. O

(C. d, n.)
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Hóżne.

Bu^za w  Meksyku.
Nowy York. (Tel. wł.) W  Meksyku szala­

ła  onegdaj straszna burza połączona z wylewem 
morza i trzęsieniem ziemi. Setki lud/.i straciły 
życie. Miasta spustoszone, szyny kolejowe zni­
szczone. 27 okrętów uległo zalewowi. Szkoda 
wynosi 3 miliony koron.

Katastrofa kdejowa.
Uście n. Łabą. (TBK). Wczoraj rano zde­

rzył się pociąg osobowy z lokomotywą. K o n- 
d u k t o r  p o n i ó s ł  ś m i e r ć ,  30 osób jest 
rannych mniej lub więcej ciężko.

D e p & 5 < ?  E k o n o m is ty .

Konferencya z węgierskimi rafinerami.
Wiedeń. (Tel. wł.). W  „ K r e d i t a n s t a l t *  

odbyła się wczoraj konferencya z zastępcami 
rafineryi węgierskich, która pozostała na razie 
bez rezultatu. Dziś będą pertraktacye w dal­
szym ciągu prowadzone.

Z teatru.
.SPAZMY MODNE“ KOMEDYA VTOJCIECHA BOGU­

SŁAWSKIEGO.

We wtorek mieliśmy „Powrót posła i „Bi­
gos hu lta jsk i”, wczoraj „Spazmy modne* — 
czy li: dwa wieczory z cyklu historycznego w 
jednym  tygodniu. Tylu am atorów starych rze­
czy we Lwowie nie znajdzie, więc było wczo­
raj nieco przestronnie w teatrze, choć — przy­
znać należy — przyszedł jeden polonista wię­
cej, niż zeszłego razu.

„Spazmy modne* próbowały już szczęścia 
za pierwszych dni dyrekcyi Pawlikowskiego. 
Można ieh ostatecznie wysłuchać do końca 
i „aśmiać się nawet od niechcenia, jeszcze zaś 
milszy byłby wieczór, gdyby rzecz całą skró­
cono i bardzo szybko grano.

Obsada naogół d o b ra : p. Feldm an nad 
wszelkie pochwały, p. Bednarzewsku doskonała 
i bardzo sta ianna, podobnie p. Jarrkowska O 
p. Dobrzańskiej będzie można niedługo powie­
dzieć, że jako klasyczna subretka molierowska 
— jest niezastąpiona. Pp. Dobrzańskich nie 
powinno wogóle nigdy w cyklu brakować — 
wnoszą weń bowiem dużo stylu, Nie można 
tego natom iast powiedzieć o p. Rasińskim, 
który nie ma szczęścia w tym kierunku i wczo­
raj też m ijał się z tonem epoki. Nie takie 
am anty grasowały we Lwowie w r. 1797, ku- 
rując „spazmy modne". Szkoda też, że p . Ja ­
worski nie m iał tego zapału w grze, który tak 
odznaczył jego rolę w „Powrocie posła*.

ST. W,

Kalendarzyk:
Dziś w sobotę (M paźdz.): Rzym.-kal. K: liksta pa­

pieża, — gr.-kat. Pokr. P. B.
Wschód słońca o godz. 5'45 rano, zachód słońca o 

godz. 4-36 po południu.
Prognoza na dziś; Galicya w schodnia i zachodnia: 

Pogodnie, miejscami mgła opada, niepewnie, nieco cieple), 
południowo-wschodni m roźny w iatr.

rep e r tu a r  T eatru  m ie jsk ieg o .
W sobotę o godz. w pół do 4 popołudniu dla 

młodzieży Szkolnej „Damy i huzary", komedja w trzech 
aktach A l hr. Fredry-

V.T sobotę o godz. w pół do 8 wieczór poraź 2 
,Borys Godunow", tpera w 4 a etach (5 odsłonach), 
z prologiem, słowa podług Puszkina i Karamsina, mu 
zyka N. Musorgskiego. Gościnny występ A. Didura w 
panyi tytułowej.

W Kółku dramatyoznem „Sokala II." (ul. Szeptyckich 
1. 74) w niedzielę, 15. t> m, wygłosi p. Kruczkowski „Sa­
bałową Bajkę11 Sienkiewicza. Następnie amatorzy odegrają 
„Piosnki tyrolskie'*, operetkę w 1 akcie, a następnie „Wi­

gilię św. Andrzeja", obraz ludow y w 1 akcie, ze śpiewa­
mi i tańcam i.

Początek punktualnie o godzinie 7-mej wieczorem.
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowe], dr. Ignacy 

Dembowski, 7 powodu w yjazdn w  sp raw ich  szkolnych 
nie będzie przyjm ow ał w niedzielę, dnia 15. b  m.

Ruch jgóiny na tzlaku Delatyn-Kołomyja kolei lokal­
nej D elatyn-Kjłom yja-Stefanówka, będzie podjęty na n o - o  
dziś dnia 14. b. m. pociągiem nr. 3951 po usunięciu prze­
szkody między Delatynem a Łanczynem.

Mianowania i przeniesień a Lwowski sąd krajowy 
wyższy zam ianow ał starszym  ofieyałem kancelaryjnym  
IX. klasy rangi, cficyała kancelaryjnego, Józefa Świdziń- 
skiego w Kosowie, dla nowoutworzonego sądu obwouowe- 
go w C zortkow ie, nadal posady Starszych oticyałów kan­
celaryjnych w tym że sądzie obwodowym: starszem u ofi- 
cyałc svi kancelaryjnem u ad personam  Antoniem u D ,vo- 
rzakowi i starszem u oficjałow i kancelaryjnem u, Maksowi 
Braunsteinowi, wreszcie zamianował prowadzącym i kaięgi 
gruntowe IX. klasy rar.gi, ofieyałów kancelary jnych: Jana 
Bieleckiego w 'Potoku Złotym, Józefa Bochyńskiego w Bo­
lechowie, Em ila Eng.a w Przem j’ślu 1 Zygmunt- Zabłockie­
go we Lwowie, w szystkich ala nowoutworzonego sądu 
obwodowego w Czo-tko wie.

Lwowski sąd krajowy wyższy przeniósł ofieyałów 
kancelaryjnych : B ernarda Paporisza, Ignacego Stanisław- 
czuka, Franciszka Pasztysę i Feliksa Rosołow kiego z Tar­
nopola do nowoutworzonego sądu obwodowego w  Czort­
k o w ie ; przeniósł dalej ofieyała kancelaryjnego Piotra 
Witkowskiego z Podhajec i kancelistę, Mendla Parnesa 
z Żabiego, obu do nowoutworzonego sądu obwodowego w 
Czortkowie; kancelistę PinkasS Herzoga z Lutowisk do 
Podhajec; nadał kwieskowanemu kanceliście, Janowi Hry- 
celakowi, posadę kancelisty w Ż abia; zam ianował kance­
listą tytularnego w achm istrza 5 kom endj żandarm eryi, 
D m ytra Kozaka dla L utow isk; nadał system izow ane po­
sady dla nowoutworzonego sądu obwodowego w Czortko­
wie ofieyałom kancelary jnym : Karolowi Bojakowskiemu, 
K onstantemu W ierzbickiemu, Szymonowi Auerhanowi, Se­
werynowi Michalskiemu, M aurycemu Malawskiemu 1 Ja- 
kóbowi Faustowi, wreszcie kanceliście Izakowi Charakowi, 
wszystkim  z Czoitkowa.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i telegrafów zamia­
now ał aa junkta  Gustawa Merza pocztm lstrzem  wr Mszani • 
koło carta tow a, oraz przeniósł pocztm istrzym ę Elżbietę 
Lachowską z Mszany do Barszczowic.

Lokal klubu „PGlski8go stronnictwa demo 
kratycznego“ znajduje się obecnie przy ul cy 
Sykstuskiej I. 21, !. pięt o. Sskretaryat u zęduje 
codziennie od godz. 6 do 8 wiecz.

Pamięci Tadeusza Kościuszki. Wydział 
lwowskiej „Gwiazdy* urządza uroczystość dla 
uczczenia pamięci Tadeusza Kościuszki w nie­
dzielę 15. bm., jako  w rocznicę zgonu nieśmiei- 
telnego Naczelnika. W  program ie: Przemówie­
nie prezesa „Gwiazdy* dr. Tadeusza Dwerni­
ckiego, dekląiuacya p. Róży Łuszczkiewiczówny, 
arlystki teał ru miejskiego, która wygłosi Ujej­
skiego: „Pogrzeb Kościuszki*, produkeye zna­
nego chóru Tow. „Hejnał*, pod batu tą  p. K- 
Andruohowicza i „Kapeli narodow ej”. Na za­
kończenie odegrają członkowie Kółka am ator­
skiego „Gwiazdy* trzy obrazy ze sztuki „Ko­
ściuszko pod Racławicami*, a mianowicie 
„Rzei w Kombowie*, „bartosz Głowacki* i 
„Nobilitacya*. Uroczystość odbędzie się w du­
żej sali „Gwiazdy”, przy ul. Franciszkańskiej. 
Początek o g. 7. wieczorem. Ceny miejsc popu­
larne: po 70, 50 i 30 hal.

Posiedzenie prawicy sejmowej, naznaczone 
na soboty, 14 bm. o godz. 10 rano, odbędzie 
się nie w gm achu sejmowym, lecz w Tow kre- 
dytowem ziemskiem.

Kąpiele ludowe. Łaźnia ludowa, tak zda- 
wna niezbędna we Lwowie, stanie się faktem 
w r. 1912. Obecnie miejski urząd budowniczy 
wygotowuje piany budowy i rozpisze koncerta - 
cyę na wykonanie, poczem zaraz ma być budo­
wa rozpoczęta. Na łazienki ludowe rozporządza 
gm ina — z funduszu pożyczki 14-milionowej -— 
kwotą 300.000 koion. Kwota ta  pozwoli na wy­
budowanie p i ę c i u  łazienek, w każdej dzielni­
cy miasta. W spomniane wyżej p lan j dotyczą 
pierwszej takiej miejskiej łazienki, k tóra będzie 
wzniesiona na placu Bema, u wylotu ulicy Kor­
deckiego. Za tą pierwszą pójdą jeszcze cztery. 
Opłata za kąpiel w wannie, basenie, lub tuszu, 
wynosić ma 10 hal. od osoby.

Nowy wynalazek. W  Tarnobrzegu wyna­
lazł p. Bursztyn nowy środek uruchom iania 
maszyn do szycia, a to zapomocą sprężyny tak 
zastosowanej, że szyjący na maszynie nie bę­
dzie już potrzebował poruszać je ani nogami, 
ani też rękami, tylko nakręca się maszynę, a 
tą  sama szyje. P Bursztyn uzyskał już na ten 
swój wynalazek patent. Nie mając środków po

temu, poszukuje p. Bursztyn nabywcy, któryby 
zajął się realizacyą tego wynalazku.

W obronie własnej. Z Przemyśla donoszą 
nam , że wczorajszej nocy rozegrała się tam  na 
Lipowicy krwawTa strzelanina. Na przechodzą­
cego tam tędy polowego O. napadli dwaj bracia 
Lenczykowie, a wtedy O. w obronie własnej 
strzelił z rewolweru, raniąc obu napastników 
w nogi.

0 skrytobójcze morderstwo. Zagadka sko­
nu Romana Wiesiołowskiego, młodego urzędni­
ka bankowego, którego znaleziono m artwego w 
ritieszkaniu Maryi Kozłowskiej przy ul. Głębo­
kiej, już wkrótce praw dopodobnie rozwiąże się. 
Mianowicie 30 bm. ma się odbyć rozprawa 
przeciw Maryi z Brytanów Kozłowskiej, której 
akt oskarżenia zarzuca, że w skrytobójcze spo­
sób zamordowała Wiesiołowskiego. Koziowskiej 
broni dr. Soiański.

łamach samobójczy. W czoraj popełniła za­
m ach samobójczy Anna Homekowa, żona do­
zorcy domu. Homekowa przyszła na budowę 
przy ul. Supińskiego, gdzie pracuje jej mąż i 
pożegnawszy się z nim, zażyła sporą dawkę ly- 
solu. Trucizna zaczęła natychm iast działać. 
Wezwane, pogotowie ratunkow e oawiozlo de- 
speratkę po przepłukaniu żołądka do szpitala. 
Powodem zam achu było złe pożycie z m ęż.m .

Przejechanie. W ubcy Gazowej przejechał 
Michał Meinyk z Karoieniopola czteroletnie 
dziecko Tauby Mores, żony introligatora. Dzie­
cko bawiło się bez opieki na ulicy i podbiegło 
samo pod konie. Ponieważ świadkowie zajścia 
stwierdzili, że l.leinyk jechał wolno, pozosta­
wiła go pcl.cya na wolnej stopie. Pogotowie 
latunkow e zaopatrzyło pokaleczone dziecko, po­
czem odstawiło je do dom u rodziców.

Słodka kradzież. Piekarzowi E Zakroczy- 
nowi skradziono z podwórza paczkę placków 
miodowych, wartości 6 koń

„Wesoła buda*. Tę nazwę odziedziczyła 
kaw iarnia „Angielska* po pewnym kabarecie, 
„który był*. W ostatnich dniach notowaliśmy 
już kilkakrotnie „wesołe* epizody z tej kawiar­
ni. Wczoraj znów wpłynęło do policyi donie­
sienie, że lokal ten bywa często otw arty grubo 
poza goćzinę policyjną, a przytem koncertuje 
tam  autom at bardzo krzykliwy, nie dając spać 
sąsiadom.

Zmarli 13 października 1911. Balicka Anna, żona 
zarobnika, 1. 38; Mąjcher Aniela, córka zarobnika, 1 rok 
2 m ies; Iiw istek Jan E duard , m agazynier c.k. kolei, 1. 71; 
Bufanówna Tekla, dozorczyni chorych, 1. 19; Olszewska 
Maiya, wdowa po maszyniście drukarskim , 1. 56; Nowak 
Em ilia, żona szewca, i. 70; W iniarz Michał, ekspedytor, 
1. 44; Kucharski FeliKs, syn st. s tr iż n ik a  akcyzy m ę ­
skiej, 1 rok  6 mies.; Schubert Laura, b. zajęci-, 1. 76; 
D obrow ouka Jadw iga, córka zarobnika 1. 13; Peszka 
Ludwik, kraw iec, 1. 72; W łach Teśka, służąca,!. 65.

X T p}  i  c  kinem atograf ar+ystyczny. W spa- 
l l c l I U o  niały program  najcelniejszych 
obrazów  z doborow ą muzyką kapeli koncer­
towej. \V soDotę, niedzielę i św ięta  od godz. 
4-tej do 10-tej bez przerw y. Ostatni program  
zaczyna się o godzinie 8*/, wieczór. 131

! £ •
Artykuły i notatiu  w tym  dziale zamieszczone nie pocho­

dzą od Reaakcyi.

Meli Biali? przeni's,o"a na ni Paóŝ11. Utrzymuje na składzie
wszelkie dzieła nowe i używane, oraz w komplec e Bi­
bliotekę powszechną (Zuclcerkandla), Westa, Mrówki, 
Miniaturową. Graesera etc. Poleca nad to : Homeopatyczny 
lekarz domowy dra A rtura Dornfesca. Cena Kl 4. Na poi- 

to  należy dołączj'6 55 h. 1397

Mam zaszczyt niniejszem  donieść P. T. Przemysło­
w com  i właścicielom dóbr, że od grudnia 1909 r. porzu­
ciłem reprezentacyę firm y

A l f o n |  C u f t o d i s
W iedeń-Dusseldorf i od tego czasu wszystkie większe ro­
boty w dziedzinie budowy kominów i obm urow ania ko­
tłów  wykonuję, jako  wyłączny zastępca firmy

Rudolf Urbanicki, inżynier Dudowy w Linzu.
Lprzejm ie proszę o zaszczycania m nie nadal cennem 

poparciem  i zamówieniami, które ku najzupełniejszem u 
zadowoleniu wykonuję. Prospekta da-m o i opłatnie.

Inżynier HUGO SCHLEYEN, 
Lenartowicza 15.
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